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Wytańczyć pytania 1 wątpliwości Pana Cogito 
Twórcy Teatru Okazjonalnego szukają odpowiedzi na pytania o sens życia, formę i znaczenie twórczości 

Nie dziwi więc pomysł, by stworzyć 
spektakl taneczny w oparciu o poezję 
Herberta.PanCogitourodzilsięw1974 
roku. Nasceniewarszawskiego Teatru 
Powszechnego pojawił się, gdy mial 
dziesięćlat(wtelewizjizadebiutowal 
mając siedem, w radiu o rok wcze­
śniej). W kapeluszu, ciemnym płasz­
czu, z parasolem i składanym krze­
sełkiem pod pachąstąpał uważnie po 
pustej scenie zasłanej suchymi liść­
mi. Starannieprzecieralokulary'Yme­
talowej oprawce, WY,jmował "Zycie 
Warszawy". Tak w bohatera wierszy 
Herberta wcielił się Zbigniew Zapa­
siewicz (wielokrotnie przygotowują­
cy spektakle z utworów poety). Ale 
postaćPanaCogito, typ bohaterapo­
jawiającysięwliiyceHerbertaodro­
ku 1970, to nie postać z piątego zbio­
ru wierszy artysty czy portret kon­
kretnej osoby, ale przede wszystkim 
rejestr pytań, wątpliwości i refleksji. 
Dlatego ,,Alchemik halucynacji" Te-

atru Okazjonalnego to emocjonująca 
opowieść o dramacie wewnętrznym 
człowieka. 

Szumiące dźwięki Rafala Dętkosia 
imężczyzna(JacekKrawczyk)wpozy­
cji horyzontalnej-jego ręce, mięsień 
po mięśniu, prężąc ścięgna, wijąsię ni­
czym wąż w biblijnym ogrodzie. Nabie­
rają świadomości istnienia. Obok nie­
go sztywnym ruchem poruszasię usy­
tuowana wertykalnieona(Joanna Czaj­
kowska). Tańczą osobno, nie wiadomo, 
na kim skupić wzrok. Ich ruchy w po­
łączeniu z muzyką budzą niepokój, ob­
raz hiperbolizuje graświateł (" paleoli­
tycznygłód i strach/ jabłko upada przy 
jabloni/wlańcuchgatunkówspięte cia­
ło"). Jest w nich zarówno coś zwierzę­
cego,jak i mechanicznego. 

Widz "trzyma w ramionach/ Cieplą 
amforęgłowy//Resztacialajestukryta 
/widzijątyłkodotyk".Ikiedybrzmicie­
plej muzyka, a tancerze spotykają się 
ze sobą, czuję ulgę, jakby dzięki temu 
mógł nastąpić kres ludzkiego rozdwo­
jenia. 

Joanna Czajkowska i Jacek Krawczyk 

Niestetybańka pryska. Artyścizrzu­
cają trykoty i stają międzypionowymi 
światłami, którejakbywyznaczały im 
ramy twórcze. Jednocześnie m echa-

niczny glos żąda nowych, coraz lep­
szychdokonań.Ikiedypadahasło"last 
year", nie mamy wątpliwości, że "Naj­
niższy krągpiekła ( ... )Jest toazyłarty-

stów, pełenlusterjinstrumentówi ob­
razów".Niezniechęcatojednakdopro­
s tego podążania własną drogą, choć ta 
wydaje się pełną potknięć zapętloną 
ścieżką, której koniec schowany jest 
w ciemności. 

Joanna Czajkowska i Jacek Kraw­
czyk w zdystansowanym ruchu scho­
walilęki nękającewspółczesnego czło­
wieka myślącego. Swoim Cialem stwo­
rzyli niezapomniane kreacje, atrakcyj­
ne plastycznie i fascynujące intelektu­
alnie. "Strzeż się jednak dumy niepo­
trzebnej/oglądaj w lustrze swąbłazeń­
skątwarz".O 

.,Alchemik halucynacji". Koncept, cho­
reografia i wykonanie: Joanna Czaj­
kowska, Jacek Krawczyk. Muzyka: Ra­
fał Dętkoś, scenografia: Jacek Kraw­
czyk. Kostiumy: Jola Słoma, Mirek 
Trymbulak, Metaloplastyka: Edyta 
Smorawska, Marcin Tomaszewski. So­
pocka scena Off de BICZ. Najbliższe 
spektakle 17, 18, 20 i 21 stycznia. 


